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Część Urzędowa.
N e r  9809.

DYREKCYA POLICYI 

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

W  skutek wezwania Sadu Policyi popra- 
wczey Wydziału Jędrzejowskiego z dnia 15 
maja b. r. Nr. 4064 nadesłany sobie przez 
tenże Sąd, do dwukrotnego ogłoszenia w pi
smach (uteyszych zapozew edyktalny, poniżey 
dla powszechney umieszcza wiadomości.

Kraków d. 6 Lipca 1834 roku.
Dyrektor Policyi 

S o b o l e w s k i .
L a so ck i Adj. za Sek:

ZAPOZEW EDYKTALNY.
Sąd Policyi poprawczey Wydziału Jędrze

jowskiego zapozywa ninieyszym Piotra Koguza 
lat 25 mającego katolika, włościanina rodem 
z wsi Czarnocina, powiatu Szkalinirskiego, 
województwa K rakow skiego , stanu wolnego 
z miejsca zamieszkania sw ego, to jest: rze- 
czoney wsi Czarnocina, zbiegłego, o zbro
dnią rozbóyuiczego morderstwa w d. 25 kwie
tnia r. z., na osobie starozakonnego A braha
ma Feferinana dokonanego; tudzież o zbro
dnią takiegoż morderstwa w tymże dniu na 
osobie starozak: Izraela Szwartzenberga usi- 
łowanego,— obwinionego, i onemuż nakazuje: 
aby dla dania odpowiedzi na takowe obwi
n ien ie , naydaley w ciągu dni 6 0 ,  przed s ą 
dem naszym stawił się.

Za Sędziego Prezydującego
(podp.) Borkowski. 
(podp.) Konopka.

J!a zgodność świadczę 
(2r.) L a so ck i  Adj. za Sek.

Notarynsz publiczny podaje do wiadomo
ści iż w skutek Uchwały Trybunału I. Inst. 
W. M: Krakowa dnia 12 Sierpnia r. b. do 
Nru 3348 zapadłey, w drodze pertraktacyi 
spadkowey po ś. p. Maryjannie z W olskich 
Kochanowskiey, sprzedawane będą przez li
cytacją  za gotową zapłatę monetą s rebrną  
ruchomości, jako to: w dniu 19 Sierpnia r. 
b. od godziny 10 rano na końskietn targo
wisku w Kleparzu przy Krakowie para ko
ni gniadych i chornonta, oraz w dniu 20 i 
następnych Sierpnia r. b. od godziny 9 rano 
a od 3 po południu w domu pod L. 24 przy 
głównym rynku M. K rakow a , garderoba, 
s reb ra ,  meble i inne sprzęty pokojowe. — 
Natychmiast zaś po ukończeniu tey licytacji 
sprzedawane podobnie będą ubiory, pościel i 
korale po Rozalii Gebhard w domu pod L» 
332 przy ulicy Szewskiey w Krakowie.

Kraków 13 Sierpnia 1844 r,
(2r.) J . Szpor.

Część Polityczna.
WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY.

P a r y ż  1 Sierpnia . Monitor wczorayszy do
nosi, że z teatru woyny w Hiszpanii nienadeszło 
nic nowego, prócz listu jene r .  Kod i la, z obie
tnicami pomyślnego skutku swoich obrotów.

Dzisieysze pierwsze posiedzenie izby de
putowanych, zeszło na kłótni o krzesło pre 
zesowskie. Dway deputowani dobijali się o 
pierwszeństwo, PP. Bedoch i Gras Previłle . 
Ostatni jako legityinista i w'yraźnie na W pół 
chory , spadł większością g łosów , i musiał 
ustąpić mieysca pierwszemu.
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Dziennik sporów (minłsteryalny,) zawiera 
następującą wiadomość z 3ajonny pod dniem 
27 lipca: »Powstańcy pod dowództwem jetie * 
ra ła  Zum alacar reguy są tey chw ili zupełnie  
otoczeni-, R o d il śc ią g n ą ł wszystkie swoje si
ły  i  wszystkie wychody trzym a w zam knię
c iu , w yjąw szy od granicy fra n cu zk iey . — Co 
godzina oczekujemy wiadomości o stanowczey  
p o tyczce , o którey sam i zbiegowie donieść' 
nam m ogą .»— Dziennik paryzki donosi zno
wu: »R ząd odebrał dziś depeszą te le g ra fi
czną  z  Bajonny. M ów ią  w lem mieście o 
dwóch potyczkach pom iędzy woyskami królo
wey i  powstańców. Szczegó ły  tychże , nieby
ły  je szc ze  w iadom e, tyle tylko je s t rzeczą  
p e w n ą , ze  w skutku tychże, powstańcy zbli
ż y l i  się je szcze  bardziey do granicy .» — Inny 
dziennik zawiera toż samo pismo z takim 
dodatkiem: »Omylona nadzieja w obecnem
p rzesilen iu , (erisis,) byłaby nader szkodliwą, 
skoro ju z  niektórzy stronnicy królow ey, za 
czynają szemrać na R od ila .s— Gazeta F ran 
c j i  zawiera co następuje: »Główna kwatera
króla 1). Carlosa, była dnia  26 w S t.-E s te -  
ra n  6 m il od P am peluny; Zum alacarreguy  
m ia ł swoje jeszcze  blizey tego m iasta. R o
d il p o łą c zy ł swoje siły  z woyskiem E sparte- 
rosa i  Ja u reg u y , ponieważ i  kró l ześrodko 
w a ł podobnież swoje. — W oyska króla p a 
ła ją  zą d zą  boju, lecz R od il unika ciągle bi
tw y .» —

Tymczasem papiery h iszpańskie, mimo 
pomyślne wiadomości w dziennikach mini- 
sleryalnych, znacznie dziś .spadły, tak dalece, 
źe pięcioprocentowe, które jeszcze wczoray 
stały 5 6 | ,  dziś zleciały na 531.

Na wczorayszey giełdzie obiegały exem- 
plarze prospektu na pożyczkę dla D. Carlo- 
Ba. Imiona domów ha: Nowych Govera i 
kompanii w Londynie, Jauge w Paryżu, by
ty poprzekreślane, lecz tak, że je  można by
ło  przeczytać. Cała pożyczka ma wynosić 
J25 milijonów franków z procentem 5 od 
sta, a każda obligacya na 1000 franków wy
dana sprzedaje się po 650.

D nia  2 Sierpnia. K ró l pracował wczo
ray z ministrami spraw zagranicznych i woy- 
n y .— Dzienniki tuteysze, czynią bardzo nie
korzystne uwagi nad ostatnią mową od tro
nu przy otwarciu izb wyrzeczoną i  uważają 
w niey słabość teraźniejszego ministerstwa.

Dzisieysza Gazeta F rancji ,  utrzymuje sta
ł e ,  że cala Katalonija powstała, i że mini

sterstwo już  od kilku dni odebrało o tern w ia 
domość. »Dziś odebrane przez n as ,  mówi 
taż gazeta pryw atne 'doniesien ia , mówią ty l
ko o potyczkach nic nieznaczących. —  Rodil 
unikał w ciąż ognistego spotkania, które  
według wszelkiego podobieństwa, mogłoby 
bydź stanowcze. — Wczoray rozchodziła się 
wieść po P aryżu , że rząd uwiadomiony zo
stał przez telegraf o klęsce jednego [z pod
rzędnych jenerałów Rodila; — dzisiay zaś 
dzienniki ministeryalno nic niedonoszą z N a 
w arry ;— milczenie t oni e  jest beiz kozery .—

Jenerał Mina przybył 28 b. m. do Kale i 
nazajutrz puścił się w dalszą drogę do P a 
ryża, dokąd wczoray przybywszy pokazał się 
zaraz między godziną 3 i 4 na giełdzie. —- 
Mimo to jednak, papiery hiszpańskie jeszcze 
bardziey znowu dziś spadły, to je s t  pięcio
procentowe z 53f na 4 9 | .  3procentovve z 37  ̂
na 32£. —

Wczoray poseł angielski miał bardzo d łu 
ga  konferencyą z ministrem spraw zagra
nicznych.

Rozchodzi się pogłoska że przygotowania 
do założenia obozu pod L i jo n em , zaniecha
ne zostały. —

D ziennik sporów , wychwala bardzo mo
wę królowey hiszpańskićy przy otwarciu 
kortezów, utrzymując, że o powrocie D. Car- 
łosa, dla tego zapewne nic niewspomina, że 
tam jeszcze może urzędowey nieodebrano o 
tern wiadomości.... — K onslylucyonisla  jesi 
także bardzo zadowolony tą mową, i chwali 
j ą  wyraźnie, na przekor mowie króla Filipa, 
mianey przy otwarciu Izb na dniu 3t z. m.

Odkryty spisek w Madrycie, niemiał nic 
innego na celu, jak  ogłoszenie rzeczy-pospo- 
litey. — Słychać, że przeszło 200 osób a re 
sztowano już dotąd. — W ięc Hiszpanija ma 
już  trzy stronnictwa.

Dziwią się tu wszyscy, że rząd dzis ie j
szego rana nieogłosił żadney depeszy tele- 
graficzney, lubo wczoray była nader piękna 
pogoda; — z milczenia tego wypływa natu
ralny wniosek, że niepomyślne wiadomości 
odebrać musiał.

Podług wiadomości z Bajonny, jest  tam 
wielki napływ legityniistów hiszpańskich, k tó 
rzy usiłują przebyć granicę, dla ofiarowania 
swych usług D. Carlosowi.— Atoli rząd po
lecił jak  naymocniey tainteyszym władzom 
cywilnym i wojskowym, aby wszelkie zwią
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zki z karlistami hiszpańskiemi starały się 
paraliżować.

Jenerał Mina, ma zamiar dziś opuścić P a 
ryż ,  powrotem do Hiszpanii. Podczas krót
kiego pobytu w naszey stolicy, odwiedzanym 
był prawie przez wszystkich obecnych ta  
Hiszpanów. Mówią iż x iąże  Frias, w imie
niu owdowiałey królowey, ofiarował mu do
wództwo przeciw karolistom w Nawarze.

D nia  3 S ierp n ia . Onegdy udzielił król 
posłuchanie posłowi hiszpańskiemu xięciu 
Frias. Wczoray pracował J. Ii. M. z wiel
kim kanclerzem pieczęci, z ministrem spraw 
zagranicznych, z prezesem rady ministrów i 
h rab ią  Montelivet.

Wyprawa flotty tulońskiey, jak  się zdaje 
do Lewantu, słychać ze odwołaną została.

Dziennik paryzki donosi: »Kommunikacya 
telegraficzna, która wczoray z przyczyny nie
pogody na caley linii przerwaną była, tegoż 
dnia koło godziny szóstey wieczorem, przy
wróconą została. Rząd odebrał tey chwili 
dokończenie depeszy onegdayszego wieczora, 
zawiera ona co następuje: #D. Carlos wiócil 
się do S t.Estevan. D. 25 zaszła nic niezna- 
cząca potyczka w kierunku Echari-Aranat.« 
W ieś St. Estevan leży w dolinie Bastan na 
granicy francuzkiey, nieco ku zachodowi Eli- 
zondy; zaś Chari-Aranaz, w dolinie Borunda 
pomiędzy Salvatierrą i Pampeluną. D zien
n ik  Sporów  mówi: że dotąd jeszcze nie-
masz pewnych, i urzędowych szczegółów 
w zględem poruszeń jenera ła  Bodila i Don 
Carlosa. — W  jednym z dzienników miasta 
Bordeaux , umieszczono prywatny list z Ba- 
jonny z dnia 29 lipca, który donosi: »W 
mieysce doniesienia o potyczce, odebraliśmy tu 
udzielenie z Nawarry, że reszta miast i wsi, 
które dotąd jeszcze były neutralnemi, z zapa
łem aż do fanatjzinu posuniętym, ogłosiły się 
za sprawą D. Carlosa. Tafa lla , Olite , Cu- 
purroso, i 20 innych gmin nad Ebrem, oświad
czyły s ię ,  że raczey do jednego wszyscy wy
ginąć są  gotowi, niżeli poddać się sprawie 
morderców,— przez co rozumieli barbarzyń
stwa, popełnione W Madrycie w dniach 17 i 
18 lipca. — Wszystkie zapasy żywności prze
znaczone dla Rodila, popalone zostały. Ga
zeta Journal de la Gnyenne, jak wiadomo 
łegitymistyczna, twierdzi, że w Elizondzie u- 
więziono jakiegoś wiocha, który wyznał, że 
wysiany został w celu zamordoiYauia D. C ar
losa. Nadto przydaje taż gazeta , że jeszcze

inny morderca ma się znaydować w drodze, 
i że pod dniem 26 otrzymała list z Elizondy, 
wedle którego, D. Carlos czyni objazd swo
ich czterech prowincyi, i wszędzie z naywięk* 
szyin zapałem jest przyjmowany. — Oprócz 
regularnego woyska, powstało 30,000 ludzi 
z Nawarry, Guizpuzcoa, i innych prowincyi 
Basków, -zbrojonych w sierpy za sprawą D. 
Carlosa. Artyllerya jenerała Gastona z twier
dzy St. Sebastian iniała przeyść do D. C a r 
losa , i zbiegostwo w woyskach królowey, 
wzmaga się coraz bardziey.« — Wedle Ga
zety F rancyi, 400 ludzi z garnizonu Vittoryi, 
przeszło do D. Carlosa. — Dzienniki niele- 
gitymistyczne milczą zupełnie o tein wszy- 
stkieni, a dziennik 3Jessager donosi raczey 
z Bajonny pod d 30 lipca, że Rodil zamyka 
Don Carlosa ze wszystkich stron i całe jego 
woysko je s t  w poruszeniu; dotąd nieprzyszło 
atoli do żadney inney potyczki, jak  tylko wia- 
domey z dnia 27 lipca, w którey 3500 ludzi 
od woyska królowey zetknęły się z trzema 
batalionami jenerała Zumalacarreguy pomię
dzy Urcianin i Baciartua, — 7 mil od Painpelu- 
ny; gdzie powstańcy mieli zostać pobici, i 
stracili jednego pólkownika. Bullentyn junty 
powstańczey z dnia 28 donosi o tym wypadku 
jako o wielkim tryumfie, lecz za to ręczyć 
niemożna. Dnia 26 Zumalacarreguy i Don 
Carlos, mieli pokazać się przed Salvatierrą 
i to miasto do poddania się wezwać, lecz 
d woina daniami ognia z dział tamteyszych, od
pędzeni zostali.

Jeden z tuteyszych dzienników donosi, że 
infant D. Sebastian z małżonką swoją i słu- 
żącemi na okręcie parowym el Beliar  przybył 
z Barcellony (stolicy Katalonii, gdzie według 
Gazety Francyi wybuchnąć miało powstanie,) 
do miasta Marsylii.

Listy i gazety z Madrytu z dnia 26 lipca 
do Paryża nadeszłe, potwierdzają wiadomość
0 odkrytym tam spisku. — Pomiędzy uwię- 
zionemi znayduje się znany pólkownik van 
Halen, który grał tak głośną rolę wrewolu- 
cyi belgiyjskiey i potem poszedł był zakulissy. 
Stolica Hiszpanii była w tym dniu spokoyną
1 cholera zaczęła się łagodzić.

D nia  4 Sierpnia. Dzisiejszo dzienniki 
aiinisteryalne, usiłując naprawić kurs pa
pierów h iszpańsk ich , donoszą o odebra- 
ney depeszy telegraficzney z St. Jean Luz 
pod d. 30 lipca , na zasadzie którey, zbijają 
do szczętu pompatyczne wiadomości Gazety



Francy! o zwycięztwie 3 bataljonów D. Car- 
losa nad 3500 ludźmi z w o jsk  królowey, i 
owszem utrzymują: »Ze, w ojsko  D. Carlosa
pobite zostało w te j  potyczce, ubolewając 
tylko, że ściganie nieprzyjaciela, dla p rzykre
go położenia było niepodobnem; że to nie d.
27 ale duia 25 zaszła była ta potyczka pod 
Echari-Aranaz; (patrz wyżey pomiędzy wiado- 
ściaini z Paryża pod d. 3 sierpnia, którą po
przednie depesze telegraficzne, same nic nie- 
znaczącą nazwały;) że nakonie'c d. 27 wieczór 
i dnia 28 zrana przyszło do drugiey potyczki 
W okolicy Lanz pomiędzy Pampeluną i E li-  
zondąjr skąd słychać było mocny og:eń k a ra 
binowy, lesz wypadek jey, jeszcze niewiado
my.* —

W  skutek  tycb dwuznacznych dosyć wia
domości, papiery hiszpańskie na dzisieyszty 
giełdzie nieco się poprawiły, tojest 5 procen
towe podniosły się z 49£ do 50^—  3prócen- 
towe z 32£ do 3 3 | .  —

Wiadomości z Madrytu dochodzą dziś po 
dzień 27 lipca i zawierają niel.tóre szczegó
ły o odkrytym spisku. Potwierdza się że 
Palufox, A lpuente, O ławaria , von H a len ,  i 
Palarca , uwięzieni zostali----

Przybycie infanta D. Sebastian do Marsy
lii przypisują dzienniki obawie cholery.

■    ( G . F . S . )

WIADOMOŚCI Z POPRZED N ICH  POCZT.

W i e d e ń  29 Lipca. Niemamy dotąd ż a - , 
dney wiadomości o nowym składzie gabine-- 
tu londyńskiego, co jednak najsm utniejsza 
je s t  to, że lord Palmerston pozostaje przy 
kierunki) interesów zagranicznych, on który 
nie jest  z rzędu tych lu d z i ,  którymi wiek 
nasz poszczycić hię może. Ktokolsviekbądź na
stąpiłby go w' wydziale spraw zagranicznych, 
zawsze byłoby to szczęściem gdyby on nsu- 
nięty został, nigdy bowiem nie widziano w 
jedney osobie tyle zarazem niedorzeczności 
i zarozumienia, jak  w szanownym lordzie, 
który zdaje się poczytywać sobie za obowią
ze k ,  aby nayprostsze interesa wikłać i na
dawać im znamię namiętności. Już  od da
wna byłyby się porozumiały gabinety nad 
różnemi pytaniami, które od rewolucji lipco- 
wey zawikłały tyle spraw ró żn y ch , gdyby 
się r ie  podobało zacnemu lordowi mięszać 
się do wszystkiego, aby we wszystkiem ton 
dawać. Ale przyidzie czas, a  może nieza
długo, w którym się okaże, że polityka tego 
ministra od chwilowego zależy kaprysu. W  
tenczus odkryje się tajemnica i każdy z po- 
dziwieniem zobaczy, jakimto sposobem mo
żna było spisywać tyle protokułów w spra
wie holendersko-belgiyskiey, i żeśmy takowe, 
(mówiąc językiem giełdowym), wszystkie a l  
p a r i  o trzy my wali. Stosunki Anglii z zagra
nicą, wzięłyby niebawnie inną ba rw ę , gdyby

były kierowane przez osobę wprawną. Epo
k ą  nayświetnieyszą dla Anglii, był bezwątpie- 
nia-.zas ścisłego jey  połączenia się z Austryą. 
Lord Palmerston zdaje się ja k  gdyby nic o 
tey epoce nie wiedział, a przynaymniey po
stępowanie jego dąży do tego, aby rozumia
no iż pragnie zapomnieć o naypięknieyszych 
chwilach ojczyzny swojey. Przekładał on 
poddać się wpływowi, który nie zostawia mu 
nawet zaszczytu niepodległości, iżby sam 
mógł sądzić prosto o stanie Europy i stoso
wać do niego położenie Anglii: ( g . w . )

B r u x e e l a  27 Lipca. Roboty ziemne 
około drogi pod koleje żelazne, idą bez 
przerwy i z pośpiechem ; doszły już od Me- 
chlinu aż do doliny w Mon-Plaisir. W  nie
których miejscach wstrzymano się z robotą, 
ale to ^iylko na czas, dopóki niebędą ukoń
czone żniwa na polach, przez które  ma ko- 
ley przechodzić. Nie są  także zaniedbane i 
inne roboty, tak dalece, że inosty na rzece 
Senne pod koley że lazną , naydaley w przy
szłym miesiącu przy Sempts i pod Eppe- 
ghein gotowe będą. Pale i pokłady już  u- 
kończono. •

Donoszą pod d. 20 z Mastrychtn, że le 
karz woyskowy D ejongh , który niedawno 
zabił w pojedynku porucznika W iesner,  zo
stał osądzony na 51etnie kaydany, i na p rz e j 
ście pod mieczem katowskim.

Dnia wczorayszego ruszył pod żagle bel
g i jsk i  bryg »Zephir» z ładunkiem węgli, de
sek i z różnemi towarami zbytkowemi do 
Algieru.

Dzisieyszy M onitor  ogłosił prawo prze
ciwko zabiegom oranżystów, już  przez obie- 
dwie izby przyjęte. ( g .  w .)

Doniesienie.
Towarzystwo Doh. oczynności podaje do 

powszechnćy wiadomości iż stosownie do u- 
chwały swćy 10 Sierpnia 1834 roku zapa- 
dłey 'odbywać się będzie w dniu 21 Sier
pnia b. r. o godzinie 9 ranney w mieszka
niu prowizora na zainku w obec Członków 
delegowanych, licytacja m in in u s , na do
stawienie dla ubogich na rok etatowy 
sto sześćdziesiąt centnarów słomy żytnćy dłu- 
giey i swieżey.

W arunki licytacyi są następujące: 1) Chęć 
licytować mający złożą przed rozpoczęciem 
licytacyi deklaracye swoje aa piśmie opieczę- 
towane oraz vadium złp. 60 delegowanym 
członkom T . D., którzy to delegowani po 
p rze jrzen iu  deklaracyi dostawę za naymniey- 
szą cenę ofiarującemu przyznają. 2) Dosta
wa na zamek w dni 14 od dnia licytacyi o- 
znacza się. 3) Zaraz po odebraniu słomy do 
magazynu takovve delegacya zatwierdzi, a 
kassa Towarzystwa Dobroczynności należy- 
tość wypłaci za assygnacyą prezydującego 
rady ogólnćy. 4) Niedotrzyinujący warunków 
przepisanych, . 32 żadnego odwołania się i 
względu utraci yadium.


